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Komunikat austriacki.
Wiedeń. Urzędowo 29 b. m. Na froncie wschodnim: Front rumuński: 

Rumuni pobici zostali pod Nagy-Szeben (Hermanstatd) wzgórza na południe i po- 
łudnio-wschód od miasta po gwałtownych walkach dostały się w posiadanie sprzy­
mierzonych wojsk. Bitwa nie została jeszcze zakończona. — W Karpatach toczą 
się dalej walki. Położenie niezmienione. U armji gen. Tersztyańskiego przed­
wczoraj wzięto ogółem 41 oficerów rosyjskich i przeszło 3000 szeregowców, zdoby­
to 33 karabiny maszynowe i 2 działa.

Na froncie włoskim: Na wyżynie Karat silny ogień artylerji włoskiej i-mio­
taczy min na nasze pozycje i przestrzeń przed nami. Na froncie doliny Fleims 
nieprzyjaciel atakował wczoraj popołudniu pod osłoną gęstej mgły Gardinal i 
Cima Bu9sa Alta; został odparty. Szczyt Cimone stoi ciągle pod ogniem lekkiej 
i ciężkiej aitylerji włoskiej. Mimo to akcja ratunkowa odnosi skutek. Naszym 
dzielnym wojskom udało się wśród wielkich trudności wydobyć z pod gruzów 
i unieść 7 Włochów, którzy byli zupełnie wyczerpani.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 28 b. m. Na froncie rosyjskim: Słabsze natarcia ro­

syjskie nad Aa (na zachód od Rygi) oraz między jeziorami Miadzioł i Narocz 
łatwo odparto. Wojska gen. Marwitza odzyskały w kontrataku po ciężkiej wal­
ce stracone w dn. 22 bm. części pozycji pod Korytuicą i zyskały jeszcze na te­
renie. Kontrataki nieprzyjaciela rozbiły się. Czwarty korpus syberyjski poniósł 
straty, równające się zniszczeniu tego korpusu. Wzięliśmy 41 oficerów i 2800 żoł 
nierzy, zdobyliśmy 1 działo i 17 karabinów maszynowych. Celem polepszenia 
pozycji na zachód od Kremolesia (między Złotą Lipą a Narajówką) posunęliś­
my naprzód naszą linję, wzięliśmy 130 Rosjan i 4 karabiny mąsz., kontrataki 
były bezskuteczne. W Karpatach nieprzyjaciel atakował w różnych punktach 
i został odparty, po części w walce wręcz. Na północo-wschód od Kirlibaby 
kontrataki jeszcze w toku.

Na froncie francuskim: Między Ancre i Sommą po ogniu przygotowawczym, 
przewyższającym dotychczasowe doświadczenia, nieprzyjaciel ponowił swe silne 
ataki.

Lotnicy nasi zestrzelili wczoraj 7 samolotów. Przy ataku Anglików na 
Brukselę, zniszczono 15 domów, zabito 13 Belgów, zraniono 28.

Na Bałkanio: Na frontach nic ważnego. Lotnicy nasi rzucili znowu wiel­
ką ilość bomb na Bukareszt, który w kliku miejscach płonął jeszcze po ostatnim 
ataku.

Berlin. Urzędowo 29 bm. Na froncie francuskim: Po krwawem odparciu at 1- 
ków nieprzyjacielskich w dn. 27 bm. bitwa nadjSomme istotnie złagodniała. Silne a 
taki angielskie między Ancre a Courcelette odparto, tracąc część rowu.. Również 
nie powiódł się słaby atak pod Eaucoudt 1‘Abbaye.

Na wschodzie. Walki w Karpatach trwają dalej. W odcinku Hermanstadtu 
wojska rumuńskie odrzucone zostały na góry. Na Bałkanie sytuacja niezmieniona.

Grecja wypowiada wojnę?
Londyn. (B. K.) rSocolo“ i „Tribu- 

no' donoszą z Aten: rząd grecki po­
stanowił wypowiedzieć wojnę Bułgarji 
i Niemcom. W Rzymie minister spraw 
zagranicznych wczoraj do późnego wieczo­
ra nie uzyskał potwierdzenia tej wia­
domości. Aj. Stefaniego doniosła z 
Aten, że gen. Moschopulos i 500 ofice­
rów wystąpiło do króla greckiego z 
adresem o natychmiastowe porzucenie 
neutralności. Moschopulos nie ustąpił 
jeszcze z orzdęu szefa sztabu general­
nego. Ludność Aten zachowuje się 
spokojnie.

Po stronie koalicji.
Rotterdam. (BK.) W tutejszynh ko­

łach politycznych uważają za pewne 
bliski wystąpienie Grecji po stronie 

koalicji, sądzą jedna ć, że pomoc grec­
ka na placu boju nie wywrze decydu - 
jącego wpływu. W najbliższym Jczasie 
przyjdzie w Grecji prawdopodobnie do 
ciężkich walk wewnętrznych.

Nowy szef sztabu bułgarskiego.
Zofja. (B. K.). Zastępca szefa sztabu 

generalnego pułk. Łuków zamianowany 
został następcą zmarłego szefa Jostowa.

Lotnicy angielscy w Belgji
Londyn. (B.K) Admiralicja donosi: 

Nasze hydroplany wykonały rauo atak 
na nieprzyjacielskie hale lotnicze w 
Eyere, Berhemstagath i Etterbeck pod 
Brukselą- Bomby rzucone na Evere tra­
fiły w budynek, który prawdopodobnie 
mieścił zapasy amunicji. W trafionych 
szopach zauważono silne eksplozje.

Znaczenie ostatniej deklaracji Koła 
międzypartyjnego tkwi przede wszyst - 
kiem w tern, że się ukazała a temsa- 
mem.—choćby tylko formalnie — i ta 
grupa polityczna stanęła ze względu 
na hasło w jednej linji ze wszystkiemi 
stronictwami i ugrupowaniami politycz- 
nemi. W następstwie togo wytworzy­
ła się taka sytuacja, iż wobec jedno­
ści hasła teoretycznie niema przesz­
kód do skonsolidowania się wszystkich 
grup w jeden zwarty obóz polityczny, 
wytworzenia eurogatu rządu narodowe­
go, co musi być celem akcji politycz­
nej na wewnątrz i do czego wszystkie 
grupy, choćby za cenę wielkich ofiar, 
zdążać muszą.

Tak się przedstawia teoretycznie 
sprawa konsolidacji narodowej. Fak­
tycznie nie jest ona narazie możliwa 
skutkiem różnic w taktyce, w meto­
dach działania politycznego, które 
wszystkie grupy przy sposobności swych 
enuncjacji stale podkreślają. Uczyniło 
to także Koło międzypartyjne, uspra­
wiedliwiając się, że występowało — w 
swym niefortunnym proteście—jedynie 
przeciw .metodom działania“.

W czasach normalnych, tam. gdzie 
istnieją stronnictwa o ściśle określo­
nym programie politycznym i społecz­
nym, z chwilą dojścia do zgody co do 
haseł i dążeń programowych, kwestja 
taktyki zazwyczaj nie stanowi nie prze­
bytej przeszkody w zgodnem współdzia­
łaniu. U nas natomiast, ze względu 
na doniosłość problemu, będącego ce­
lem działań politycznych i dalej ze 
względu na to, że zagadnienia natury 
taktycznej w naszem położeniu urasta­
ją do znaczenia zasadniczych różnie 
programowych, taktyka stanowi obec­
nie główną i zasadniczą przeszkodę 
we współdziałaniu różnych grup poli­
tycznych.

Proces różniczkowania politycznego 
doprowadził do zarysowania się trzech 
— a traktując Klub paustwowców tak­
że za grupę polityczną, choć nią nie 
jest, czterech obozów. Wszystkie one 
różnią się pod względem taktyki; jest 
ona niejednokrotnie bezwzględna, 
eskluzywna, samopożerająca się, jak 
mówią niektórzy. Taktyka taka mo­
że być zrozumiałą w walce klasowej, 
gdy stronnictwo opozycyjne, licząc na 
wzrost sił przez pozyskanie mas pro 
wadzi bezwzględną krytykę wszystkie­
go i nie przebiera w środkach walki, 
skazując się przez to na osamotnienie 
ale także na spotęgowanie swych sił, 
Pożyteczna w walce stronnictw, nie 
może jednak być pożyteczna w walce o
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zrealizowanie tak doniosłego i ponad­
partyjnego celu, jakim jest byt pań­
stwowy narodu. Program reform poli­
tycznych i społecznych w państwie 
przeprowadzić może pewna partja bez 
kompromisu, a nawet*' przeciw innym 
pa: tjorn. Lecz dążenie do zdobycia u- 
stroju państwowego urzeczywistnione 
być może jedynie przez współdziałanie 
możliwie wszystkich kierunków p .li­
tycznych w narodzie i przenoszenie na 
to pole działania taktyki, stosowanej 
w walkach 'międzypartyjnych, nie może 
prowadzić do celu.

Przeprowadzenie organizacji politycz­
nej woli narodu,^przeprowadzenie jkon 
solidacji politycznej .uznają wszyscy za 
kardynalne wskazanie narodowe. Nie 
mamy tu na myśli pozyskania dla zgo­
dy i współdziałania grup, skupiających 
się w Kole pniędzypartyjnem, gdyż róż­
nice między niemi a innemi ugrupowa­
niami są jeszcze takf4głębokie, że o 
porozumieniu narazie trudno mówić. 
Temwięcej, że nic wiemy, na czem po­
lega dążenie Koła do odbudowania nie 
podległego państwa?polskiego, jakie są 
jego środki i sposoby działania, Cho- 
dzitu głównie o te inne ugrupowania. 
Atolifi między niemi'.nie można jmówić 
o porozumieniu bez zmiany obecnej, 
bezwzględnej taktyki.jRozum polityczny 
dyktuje, że konsolidacja polityczna jest 
najcelniejszem zadaniem doby dzisiej­
szej. Rozum ten wskazuje także, że dla 
powyższego celu warto ponieść nawet 
wielkie ofiary, jeżeli "nie chcemy być 
kupą lotnego piasku, który dowolnie 
mogłyby przesypywać obcejręce w kształt 
swoich interesów

Co mówi dyrektor
Polskiej Centr. Handl.

W uzupełnieniu podanych onegdaj 
informacji o Polskiej Centrali Handlo­
wej poniżej przytaczamy streszczenie 
referatu o tej nowej instytucji, który 
miał dyrektor jej p. Jan Gombrowicz 
w ubiegły poniedziałek w Lublinie. 
gjiSprawa aprowizacji kraju naszego 
coraz bardziej w niepomyślny sposób 
komplikuje się, Przyczyny tego leżą 
zarówno w ogólnych warunkach życia 
społecznego, wytworzonych przez woj­
nę, jak i w spekulacji. Przez ujęcie 
bodaj części akcji ' aprowizacyjnej w 
ręce społeczeństwa, w formę działania 
zrzeszonego, jak to czynią dziś najpo­
tężniejsze obce organizmy państwowo 
gospodarcze — można w dużym stop­
niu zniwelować zła skutki^powyżej wy­
mienionych przyczyn braku aprowizacji. 
Z tej myśli zrodziła się Polska Centra­
la Handlowa, w formie Tow. Akcyjne­
go, w skład którego weszły Komitety 
Ratunkowe i upełnomocniono przez nie 
instytucje. Na czele Tow. jako jego 
prezes stanął ks. Drucki Lubecki. Ka­
pitał zakładowy wynosi 50000 koron. 
Dywidendę wypłacaną akcjonarjuszom 
określono na maximum 5 procent. Tej 
samej normy nie może przekroczyć ka­
pitał rezerwowy, co do k'órego zresztą 
zastrzeżono, iż w inzio likwidacji Cen 
trali ma być przelany na instytucje, 
społeczuohandlowe. Dyr. Gombrowicz 
przewiduje, iż po wojnie Ceutrala prze­
mieni się w wielki Dom Handlowy.

Dziś Centrala pragnie uregulować za- 

wikłany stosunek podaży do popytu i 
wpłynąć na unormowanie cen, pragnie, 
działając jako instytucja społeczna 
prowadząca wielkie operacje handlo­
wo, zdobywać dla kraju jaknajwiększą 
ilość produktów i towarów pierwszej 
potrzeby, dla których dostarczania kra­
jowi Centrala została utworzoną. Dziś, 
gdy o towary jest tak trudno akcja ta 
ma niezmiernie doniosłe znaczenie. Ja- 
snem jjest’przytem, iż tam, gdzie dotrze 
i zdobędzie dla kraju towary Centrala, 
nie zdołałby tego częstokroć dokonać 
poszczególny kupiec. A przytein nie­
zmierną doniosłość posiada i to, iż 
Centrala, traktująca swą pracę społe­
cznie i nie pragnąca ciągnąć z niej 
zysków w inny sposób będzie regulo­
wała ceny, niż czynią to poszczególni 
przed iębiorcy, wśród których nierzad­
ko trafiają się niesumienni spekulanci. 
Jeszcze jedno podnieść tu należy: Cen­
trala będzie równomiernie rozdzis lała 
towary między wszystkie obwody kra­
ju, uwzględniając bn ki pos tzcgólnych 
okręgów i regulując ceny według miej­
scowych konjunktur handlowych.

Ten społeczny, mający na względzie 
nie zysk lecz dobro ogółu, charakter 
działalności Centrali niewątpliwie do­
broczynnie odbije się na naszych sto­
sunkach aprowizacyjnych.

Centrala działa w Radomiu od 6-ciu 
tygodni. Udało się jej zyskać 10 miljonów 
koron kredytu w bankach galicyjskich. 
Dotych: zas Centrala zgromadziła już 
dużą ilość towarów, między innymi 
skór, oraz zajęła się gromadzeniem 
wielkich zapasów zboża, którego z cza­
sem może w kraju zbraknąć. Centrala 
zyskała prawo prowadzenia u nas han­
dlu wszystkimi towarami, jakie udajo 
się sprowadzić z państw neutralnych 
oraz połową towt rów przysyłanych do 
nas z monar-.hji austjacko-węgierskiej. 
Towary swoje będzie Centrala dostar­
czała obwodowym Komisjom aprowiza- 
cyjnym, których rzeczą będzie dalsze 
rozdzielenie towarów w swych okrę­
gach.

Z życia prowincji.
(Korespondencja „Gm Radomskiej11).

Suchedniów we wrześniu.

Suchedniów pozatem, że sam jest 
ośrodkiem ruchu społecznego i kultu­
ralnego, o czem już pisałem w po­
przedniej korespondencji, promieniuje 
i nawewnątrz. W ciągu lata odegra­
ne zostały tutaj sztuki ludowe „Łob- 
zowianie", „Zaczarowana Basia" przez 
trupę chłopską z parafji Łęcz­
nej Łęczna, parafja sąsiadująca z 
Suchedniowem, do niedawna zaniedba­
na i ciemna, pchnięta została silnie w 
kierunku oświaty i kontaktu z życiem 
przez mtodego i dzielnego proboszcza 
ks. Dąbrowskiego, który, nie żałując 
nakładu pracy i euergji, stwarza nową 
placówkę kulturalną na wsi. Trupa 
amatorska, która doskonale odegrała 
wspomniane sztuki ludowe, wyuczona 
prze ks. proboszcza, jest wymownym 
świadectwem oświatowego poziomu wsi. 
Już to jak znajdzie się proboszcz dziel­
ny i energiczny, wiele potrafi z chłopa 
naszego wykrzesać.

Podnieść tu trzeba jeszcze raz zasłu­
gę Ligi, która pracą swych członkiń 

I 

przy urządzaniu tego przedstawienia) 
owocną krzątaniną i własną salą przy­
czyniła się do udatuego wyniku gry 
chłopów-amatorów.

Wspominając o Lidze, nie mogę nie 
powiedzieć kilku słów o tutejszej peO" 
sji. Nadmieniałem już, że członkinie 
Ligi rekrutują się przeważnie z jej 
wychowanek. Zainteresowanie więc wy­
chowanek sprawami publicznemi dobrze- 
by świadczyło o wpływie pensji na cha­
rakter i ideały byłych uczennic. Tak 
też w istocie jest. Pensja tutejsi3 
prócz nauki i wiedzy, którą wszczep'3 
w umysły dziewcząt, baczną uwag?* 
zwraca na wychowanie charakteru, "3 
uświadomienie obowiązku kobiety-oby; 
watelki i czyni to z powodzeniem. By® 
może, -że szczupła liczba wychowanek' 
silniejszy z musu kontakt z nauczyciel’ 
kami,oraz brak demoralizującego n'3’ 
raz środowiska miejskiego zadanie t® 
ułatwiają. W każdym razie rezult^ 
ten z większą ścisłością i rzetelniejsze®1 
wynikami daje się skonstatować w Su- 
chedniowie, aniżeli po innych pensjach- 
Kto się bliżej z uczennicami pensj1 
Suchedniowskiej zetknie, sumiennie to 
musi stwierdzić. Szkoda tylko, że pen­
sja musi się borykać z trudnościami fi' 
nansowemi i nieraz odmawiać z brak" 
funduszów wstępu biednym a zdolny® 
uczennicom.

Aby dopełnić obrazu SuchedniowapnU- 
szę wspomnieć coś o tutejszym prze­
myśle. Składają się nań tartaki i f8' 
bryka maszyn rolniczych. Tartaki po® 
kontrolą wojskowości dzień i noc pr®’ 
cują nad wyrobem podkładów kolej®' 
wych. Od tartaków ku stacji kolejo­
wej położona jest konna kolejka, tak 
jed.nak niedbale, że bardzo liczne by; 
wają wykolejenia. Dziwne, że do tej 
pory nie było jeszcze ofiar w ludziach) 
choć ploty przy domkach przez wyk®' 
lejone wagoniki były już łamane.

St. M-

Ostatnia wypadki wojenne.
Nasz sprawozdawca wojenny don<>sl 

nam telegrafem bez drutu i iskier:
Na ociekającym czarną kawą fronc1® 

stolika cukiernianego, na którym piętrz! 
się stosy ciastek, zaszły w ostatni®, 
dniach wypadki plotkarsko-wojenne, kt® 
re w sposób rozstrzygający wpłynjr 
mogą na losy wojny światowej jak n'e. 
mniej na wybory do Rady miejski®!’ 
Jak twierdzą tutejsi strategicy w maC 
narce (lądowej, inaczej surdutem zwan®P 
Kowel jest znowu zajęty przez wojsk3'' 
austro niemieckie (legjoniści są jesz®2 
tylko po szpitalach). .

Rówoież na froncie Dobrudży sytu3®], 
gruntownie się zmieniła. Litera ' 
w jaką Bułgarzy i Niemcy podstęp®1.,- 
wbrew konwencji haskiej, zap?®2' 
zwycięskie wojska rosyjsko-rumuńsk' ’ 
zaokrągliła się na „O" dookoła . 
bułgarsko-niemieckich, które ścieśn'3 
przez napierające wojska rosyjskie, 
mieniło się następnie na kropkę- B®3 
kuje jeszcze tylko reszty litery „i“- 3 
Rosjanie połączyli się z i 
armją salo.iicką, . ■-

Zapewne^już wiecie, że, jak don'®- , 
„Gazeta Poznańska", tamtejszy 
sztab generalny przed kilku 
otrzymał na własnym arucic &
czną wiadomość (pot \ierdzoną Pr2

ery "A 
różnobar*®4

*
cywil11),

drucie autenO

woźnego (telegrafu) o zajęciu Lwowa 
przez Rosjan, przyczera wymieniono 
liczby jeńców o kilku zerach, armat, 
nie mówiąć o jakich drobnostkach, jak 
karabiny maszynowe, wozy amunicyjne, 
olbrzymie straty itp.

Sytuacja jest wogóle wyśmienita, le­
psze, niż „czarna“w każdym razie, do­
wodem tego zmiana miejsca posiedze­
nia naszej głównej kwatery, która z We 
redny przeniosła się na Górkę. Do­
niósłbym więcej i ciekawszych rzeczy, ale 
czy cenzura puści?

Bujda-Plolkarski.
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^Mattoniego najskuteczniej sny

iiesshubler™
Stneralay zastępca tli Krtlmlws htsSIsje 

ol Sohopper, Kraków, ul. Karmelicka 36.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: sobota 30 września 

Hieronima kapł. W P, K.
Wschód słoiica godz. 6 m. 38 zachód godz. 

6 m. 22 czas letni.
Wspominki historyczne. 1288. Śmierć Le­

szka Czarnego 1657. Przymierze Polski z Da- 
nją przeciw 8zwecji.

— Znaczek na ciepłą bieliznę dla 
Legjonistów. Liga kobiet P. W. orga­
nizuje w nadchodzącą niedzielę sprzedaż 
uliczną znaczka, z którego fundusz uzy­
skany użytym będzie na zakupno przed 
zimą ciepłych wełnianych przedmiotów 
niezbędnych żołnierzowi wobec mrozów 
i wichrów zimowych po za zwykłym 
umundurowaniem. Sądzimy, że nikt się nie 
cofnie przed złożeniem datku dla ochro­
ny zdrowia naszych bohaterów, tych 
najdzielniejszych synów Ojczyzny z pod 
znaku Orła białego. Cokolwiek byśmy 
uczynili, my tu bezpiecznie żyjący, na 
rzecz Ich, z bagnetem w ręku broniących 
granic R; eczypospolitej przed powrotem 
północnego wroga — niczem będzie w 
porównaniu do czynu ofiarnego, jaki 
spełniają Oni. Miejmy to w pamięci w 
niedzielę, gdy kwestarki ukażą się na 
ulicach miasta.

— Wybory proporcjonalne W uzu­
pełnieniu informacji o rezultacie posie­
dzenia sekcji miejskiej przy G. K. R 
dowiadujemy się, że sekcja ta uchwaliła 
opinję, iż wybory do rad miejskich win­
ny się odbywać według systemu pro­
porcjonalnego i ta opinja uia być prze­
dłożona władzom okupacyjnym. Ponie­
waż zaś podobno władze te oświadczy­
ły, że odnośnie do systemu wyborczego 
miarodajną dla nich będzie opinja i ży­
czenia przedstawicieli społeczeństwa, 
przeto należy się spodziewać, iż ten sy­
stem zastosowany będzie przy wyborach 
do rad miejskich,

— Błąd drukarski należy sprosto­
wać we wczorajszej korespondencji z 
Lublina. W propozycji p. Markowskie­
go jest mowa o „uporządkowaniu fun­
duszów miejskich", a nie oczywiście 
„findusów", jak mylnie wydrukowano.

Ofiary. Zamiast kwiatów na grób ś. p. St. 
Skarżyńskiego E. I). składa rb. 1 na szkołę 
handlową męską.

Wycieczka archeologiczni,, w 
ubiegly^TM^wartek-słiichaczo rfttktas k i e - 
go Seminarjum Na ezycielskiego odby­
li wycieczkę archeologiczną na staro 
cmentarzyska pod Zakrzewem. Wy­
cieczkę prowadzili profesorowie Serni- 
narjurn zaś wskazówek i objaśnień na­
ukowych i o dokonywaniu poszukiwań 
udzielał red. Szczęsny Jastrzębowski. 
Parę popielnic przedhistorycznych, wie­
le ozdób bronzowych i narzędzi krze­
miennych znalezionych na cmentarzy­
sku włączono do zbiorów szkolnych Se­
minarjum Nauczycielskiego. Cmenta­
rzysko, na którym czyniono poszukiwa­
nia jest szczegółowo opisane w wydaw­
nictwie Akademji Umiejętności: Marjan 
Wawrzeniecki i Szczęsny Jastrzębow­
ski — „Poszukiwania Archeologiczne w 
Królestwie Polakiem".

— Czas letni kończy się dzisiaj. 
Według rozporządzenia władz okupa 
cyjnych od kwietnia zegar idzie o jed­
ną godzinę naprzód. Z dniem dzisiej­
szym kończy się t. zw. czas letni, czyli, 
że początkiem dnia 1-go października 
obowiązywać będzie czas średnioeuropiej- 
ski. Powrót do czasu normalnego na­
leży uskutecznić cofając o g. I po półn. 
z 30 września na l-szy października 
wszystkie zegary o jedną godzinę. Wo­
bec czego dzień 30 września będzie 
trwał 25 godzin, a zegary w ciągu dnia 
tego trzy razy wskażą g. 12: raz w po­
łudnie, drugi raz o północy według 
czasu letniego i trzeci raz o godzinę 
później według czasu normalnego.

— Wieści od uchodźców. Rodziny 
Pawła Urbaniaka, Bolesława Gajka z 
Sosnowca, Albina Lachowskiego z Sien­
na, gub. radomskiej i Stefan Kowalski 
z Włocławka, zawiadamiają, że się 
znajdują w Jarosławiu i są zdrowi.

Stanisławowie Pieniążkowie zawiada­
miają Teofilostwo Pieniążków, iż mie- 
szkająJałta-Krym; Botwinskaja 17, upra­
szają o najśpieszniejsze przysłanie kil­
kuset rubli, wszelkie fundusze wyczer­
pane,

Mowa kanclerza Rzeszy.
Beriin. (BK.). Dziś zebrał się parla­

ment wśród ogólnego zainteresowania 
publiczności, która zapełniła szczelnie 
galerję. Po otwarciu posiedzenia przez 
przew. Dr. Kaempfa zabrał głos kan­
clerz Bethman-Hollweg. Przedstawiwszy 
historję wypowiedzenia wojny przez 
Włochy, opisał dokładnie zdradzieckie 
postępowanie Rumunji. Kanclerz twier­
dzi, że Rumunja wystąpiła na skutek 
ultimatum Rosji, która jej zagroziła 
przekroczeniem uieobronnych granic, 
jeżeli do 28 sierpnia nie wystąpi. Nie­
wiadomo, czy nie była to komedja, uło­
żona przez Bratianu.

Następnie kanclerz dał obraz sytua 
cji wojennej na wszystkich frontach- 
którą zreasumował w następujących 
słowach: Na ogół: nad Somme odosob­
nione sukcesy nieprzyjaciela, które nie 
są w stanie zmienić sytuacji ogólnej, 
zresztą skuteczne odpieranie wszelkich 
ataków nieprzyjaciół, a temsamem 
przekreślenie ich zamiarów na Bałka- 
nie, rozbicie się planów nieprzyjaciel­
skich. Tak toczy się dalej niesłycha­
na wojna, coraz nowe ludy rzucają się 
w krwawą topiel.

Cele wojny, jakie wrogowie nasi co­
raz otwarciej głoszą, wykluczają niepo­
rozumienie: żądza ziemi i zniszczenia. 
Zawsze tu o tern mówiłem: Konstanty­
nopol dla Rosjanina, Alzacja i Lota- 
ryngja dla Francuza. Trentino i Tryjest 
dla Wł cha, Siedmiogród dla Rumuna.

Od pierwszego dnia wojna była i 
jest obroną naszego prawa do życia i 
do wolności. (Brawo). Dlatego pierwsi i 
jedyni oświadczyliśmy gotowość do 
układów pokojowych.

Uczyniliśmy co do nas należało. Czy 
ośmieli się ktoś żądać, abyśmy dzisiaj 
czynili propozycje, kiedy przeciwnicy 
nasi, jak to uczynił Briand, pokój w 
dzisiejszej chwili nazywają poniżeniem?

Prowadzą oni wojnę dalej, ponieważ 
spodziewają się osiągnąć swe utopijne 
cele wojenne.

Anglicy cheą zniszczyć nasz byt jako 
narodu; gospodarczo rozbite, bojkoto­
wane przez świat, oto takie Niemcy 
chciałaby Anglja złożyć u swych stóp. 
Jeżeli wówczas nie będzie obawy przed 
konkurencją niemiecką, jeżeli się Fran­
cja zakrwawi, a wszyscy sojusznicy 
pójdą w finansową i gospodarczą za­
leżność od Anglji; jeżeli świat neutral­
ny poddać będzie inusiał każdemu wezwa- 
uiu angielskiemu, wówczas na bezwład­
nych Niemczech ziści eię marzenie angiel­
skiego władztwa światowego. To jest naj­
bardziej egostyczny, najzawziętszy wróg. 
Statysta niemiecki, któryby się wzdragał 
użyć przeeiw temu wrogowi każdego sku 
tocznego rzeczywiście skracającego wojnę 
środka walki, winienby być powieszony 
(burzliwe oklaski).

Następnie mówił kanclerz o pełnym o- 
fiarności patrjotyzmie niemieckim, którego 
hasłem jest: wytrwać i zwyciężyć.

Poczem na wniosek posła Spali na Izba 
odroczyła się do 5 października.

Komunikat bułgarski-
Sofia (BK) Komunikat z 27 b. m.: 

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju miej­
scami wymiana strzałów między stra­
żami pogranicznemi.

W Dobrudży słaby ogień armatni. 
Dwie nieprzyjacielskie łodzie torpedo­
we ostrzeliwały miasto Mangaliawo i, 
zniszczyły kilka domów.

Front macedoński. Na Stara Merec-
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ka Pianina odrzucone zostało lewe 
skrzydło nieprzyjaciela i obsadzono 
linję: góry Lisec-Cziczewo. Na froncie 
Floriny żywy ogień armatni. Na grzbie­
cie górskim Starkow-Grob i na górze 
Kaimakcalan niżprzyjaciel odrzucony 
został do swych głównych pozycji. 
Wzięto do niewoli kilka tuzinów jeń­
ców, zdobyto dwa działa i wiele kara­
binów maszynowych.
Anarchjaw Grecji wzrasta

Po radzie koronnej.
Londyn. (BK). „Daily Telegraph“ do­

nosi z Aten: O wczorajszej Radzie koron­
nej donoszą, że brał w niej udział król, 
minister spraw zewnętrznych, szef sztabu 
generalnego Moshopulos i wszyscy gene­
rałowie.1.0.^ przebiegu ^narad niej nie ogło­
szono.

Dn. 27 bm. stolica kraju [poraź pierw­
szy od początku^długiego przesilenia by­
ła rzeczywiście poruszona. Wiadomości z 
Krety, że Venizełos i Kundurriotis zastali 
tam z entuzjazmem przyjęci, wywarła w 
Atenachjgłębokiej wrażenie, podobnie, jak 
ich wyjazd. Wielkie wrażenie wywołały 
również: postanowienie wyspy Mytilene 
przyłączenia się do ruchu rewolucyjnego, 
proklamacja ateńskiego korpusu oficerskie­
go, połączenie się dwóch greckich okrę­
tów wojennych z koalicją oraz wystąpie­
nie oficerów na wyspach Patras i Korfu, 
gdzie memajcentrów liberalnych.

Ateny. (BK.) B. Reutera donosi: Krą­
żownik „Hydra“ połączył się z flotą 
koalicji.

Atak na rosyjską stację lotniczą.
Berlin. (B.K.). Aerostadt niemiecki 

w dn. 27 b. m- zaatakował stację lot­
niczą Lebara i baterje obronne na 
wyspie Oesel i wrócił cało, mimo gwał 
townego ostrzeliwania.

Ranni francuscy we Włoszech.
Amsterdam. Z Londynu donoszą, że 

liczba rannych we Francji jest w 
ostatnich tygodniach tak duża, że wy­
słano wielkie transporty lekko rannycy 
do Włoch, ponieważ we Francji brak 
szpitali,

Podróż Gerarda do Ameryki.
Kopenhaga. (BK.) „Berlińsko Tiden- 

de“ donosi, że poseł amerykański w 
Berlinie Gerard, na skutek telegramu 
departamentu w Waszyngtonie zdecy­
dował się towarzyszyć żonie w podróży 
do Ameryki. O czasie trwania podróży 
nie wiadomo.

Dzięki ślepemu 
przypadkowi 

każdy może mieć 

majątek,spokój i niezależność!
Spróbuj Pan szczęścia w ciągnieniu I klasy

37ei król.-węg. uprzyw. loterji klasowej,
które odbędzie się już

27 i 28 października b. r.
i w którem ogólna kwota

14 miljónów 459,0'00 Koron
będzie wypłaconą w gotówce, pód kontrolą państwową, w przeciągu 5 miesięcy.

Wybierz Pan numer losu znajdujący ,gię obok Jego imienia lub obok 
imienia drogiej Mu osoby i obstaluj-Pan ten numer niezwłocznie!

Zdaj się Pan ua ślepy przypadek! 
natychmiastowe wzbogacenie nie jest już snem, 

ale rzeczywistością!
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Abraham 7305 Edmund 29019 Juljan 36200 Paweł 107445
Adam 88364 Edward 90127 Kajetan 33539 Piotr 36849
Adela 40351 Eleonora 36843 Karol 107406 Rafał 33544
Aleksander 36947 Emil 29002 Karolina 53137 Rajmund 88312
Alfred 71100 Ernest 27949 Kazimierz 88396 Robert 29022
Alojzy 106307 Ernestyna 65462 Konstanty 53135 Roman 107409
Amalja 29033 Euzebius 90148 Konrad 71129 Rozalja 27940

E Andrzej 36850 Ewa 36198 Leokadja 53122 Regina 90139
Anna 71099 Feliks 88367 Leon 88396 Ryszard 36846

cd Antoni 53136 Filip 71131 Leopold 29005 Saturnin 71126
s_ August 88388 Franciszek 29001 Ludwik 38872 Seweryn 40352
o Barbara 105895 Frederyk 33548 Łucja 100092 Stanisław 89094
>. Bazyli 29008 Gabrljela 53121 Maciej 88327 Stefanja 33533

Bernard 40353 Genowefa 87498 Maksymiljan 68361 Szczepan 53120
Bogdan 88395 Gustaw 68356 Marcin 105891 Szymon 66196

c/j Bolesław 29013 Grzegorz 29009 Marja 33528 Tekla 100087
Bonifacy 109104 Helena 106369 Marjanna 109121 Teodor 29094
Bronisław 88322 Henryk 36192 Marta 88370 Teofil 88331

CD Cecylja 68353 Hipolit 88391 Matylda 90143 Tomasz 106390
5 Celestyn 106391 Ida 29003 Michał 33530 W anda 68352
L- Cezar 29010 Ignacy 106366 Mieczysław 29014 Wiktor 29007“CS Czesław 40354 Izydor 40357 Natalja 107425 Wincenty 87400

Daniel 53133 Jadwiga 68362 Nikodem 88394 Witold 38865
o Dawid 109107 Jakób 109109 Norbert 29062 Władysław 107423

Dominik 29065 Jan 36828 Olga 109111 Wojciech 89076
Dora 36848 Johan 88398 Oskar 68351 Zdzisław 29012
Dorotea 8830 Ł Józef 29024 Otylja 53138 Zenon 65605
Dyonizy 107407 Julja 106393 Paulina 29006 Zofja 100079
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Ogłoszenia.
(wążparciany)może zastąpić pas 

<□ZldUL.il transmisyjny 8 cm. szerokości 
10 metrów długości do sprzedania. Wiadomość 
M. Farbiszewski ul. Kozienicka M 28 w Ra­
domiu. 869—1
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Zalecane przez Centralne Biuro Szkolne 
Dargielowej i Oderfeldówny.

„Chcę czytać”
„O nauce czytania i pisania* książka nau- 
cielą; oraz .Nowa książka dla analfabetów 
do nabycia w Księgarni Poszechnej Ja­
dwigi Czajkowskiej Lubelska 40. Tamże 
podręczniki szkolae i materjały piśmienne. 
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Oryginalne losy po następujących cenach:

V1 (cały los) x/2 (połówka) x/4 (ćwiartka)

K I277 K6.77 K 3—7
1/8 (ósemka)

k i.so
są do nabycia w Głównej Kolekturze

BANK KRONFELD TOW. AKC.
w AGRAMIE (Kroacja). 3U_

Należność za każdy los musi być zapłacona przekazem pocztowym, 
lub biletami bankowomi jednocześnie z zamówieniem.

Dyskretna i natychmiastowa obslnga!
Urzędowy plan gry gratis i franko. Urzędowe tabelki ciągnień natychmiast 
po każdem ciągnieniu. Natychmiastowa wypłata wygranych w gotówce!

Korespondencja po polsku! Nie liczymy żadnych kosztów!

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem csnzury wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński “"Radom.
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